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Wyrliod*i w Krakowie

oodziaanie o godzinie 8 %  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
nistępujące po świętach.

C e n a :
W Krakowie miesięczna 6 zip. kwai-tilnv 15 złp.
W k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. L 

P r z e d p ł a t  r»
rzyjmuje s i i w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó k a  

k x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Kralów 4 Sierpni i —  Czwartek. Rok 1853.
P r z y j m u j ą  s l «

o g ł o s z e n i a ,  r o z p h a ^  o d e z w y  w szelk iego ro d z a j* . 
DONIESIENIA te ra c k ie  , k s ię g a r s k ie , hand low e , p rz e m y sło w e  

ro ln ic ze  ltp. ’
U W IA D O M IEN IA  ty c z ą c e , . i ,  , p r i e d a i y >  k u p n g )  i t p .

Z * ° p l a t ą
od wiersza netytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następcę po 8 grosze —  z dopłat,  10 krajcarów zV  k a ł d ą  
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/ranlcowane nieprzyjmują t i f ,  wyjąwszy od s t a ł y c h  lnb 

znanych korespondentów.
^ 1^  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

I i r a k ó w  3  s i e r p n i a .
Codzienne przedruki z pisma naszego w Ga

zecie W. Księstwa Poznańskiego  nie kolą już 
nas więcej w oczy, bośmy się z niemi już oswo
ili, a nawet rzadko do niej zazieramy nie inaj^c 
innego z niej użylku nad przyjemność czytania 
się po raz drugi w skróconem, przerobionem, a 
nawet i „poprawnem44 wydaniu. Gazeta  przeto 
może być pewną, nadal milczenia naszego, które- 
gobyśm y i dziś nie przerywali, gdyby nam nie 
wypadało uczynić jej zarzutu pośpiechu , z jakim 
na szkodę zdrowego rozsądku układa kolumny 
swoje z wykrawanych z Czasu  ustępów. N ie zbyt 
dawno znalazła się tym sposobem w kupie poło
wa listu z Konstantynopola z połowy niepomnimy 
już jakiego listu; teraz znów pod rubrykę „Dania44 
w lazł kaw ał listu hamburgskiego, a reszta sztras
b u rsk iego . Jest to zapewne skutkiem nieostro
żności przy układaniu „rękopisom44 do G azety W. 
Księstwa Poznańskiego , a krawiec który z szy 
wa z wykrawków Czasu  G azetę, d a ł może ni- 
cę na wierzch. Inaczej bowiem nie możemy w y 
tłumaczyć sobie tej m ięszaniny, chyba że Gaz. 
W. Księstwa Poznańskiego , chce wprowadzić po
litykę europejską w zam ęt, albo też skompromi
tować Czas do reszty w oczach swoich czytel
ników', iż z projektem konstytucyi duńskiej mię- 
szam y senatora francuzkiego Marchanda i kolej 
alzacką. W iem y już naprzód co nam na to Ga
zeta odpowie, znamy bowiem jej sposób trakto
wania n a s, sposób prawdziwie spartański. W ia 
domo, że Spartanie poili niewolników swoich by 
ich widokiem obudzić w dzieciach swoich odra
zę od pijaństwa. T a k  samo robi Gazeta: nie za
niechała ona z okazyi dawniejszej wzmianki o 
przedrukach, wyliczyć wszystkie szkaradne wa
dy nasze; i aby nas zbrzydzić w oczach czy -

o ę ś ć  u i E M i s o - M n s n e x a .

ŚWIATOWOŚĆ
w stosunku do obyczajów uważana.

(C ią g  d a ls z y ).
Największe światowości p rzysług i ,  poezya, muzyka i 

w ogólności sztuka robi. Nie w tóin znaczeniu , iżby 
światowość twórczym elementem sztuki była. Sztuka po
trzebuje głębi uczuc.a , po której dopiero geniusz pływać 
je s t  zdolny, inaczej zaraz na piasku pośledniości osiada. 
Sztuka potrzebuje zachwycenia, rozczulenia, rozjątrzenia, 
rozdzierania się boleścią, i unoszenia się najwyższą roz
koszą;  wysokich fal poruszonego um ysłu ,  naprzemian 
św ia tła ,  ciemności, pogody, chmury, burzy wszystkie ner
wy wstrząsającój. Tego wszystkiego jej światowość nie 
da, najchętniej tylko po powierzchni świata szybująca. 
Ale każde dzieło sztuki ma to do s iebie, że jakkolwiek 
z najgłębszych tajników ducha wynika, i przez to uprzy
wilejowanych tylko geniuszów jest u tw orem , jednak sko
ro raz je s t  s tworzone, mocą wielką spada na wszystkie 
umysły, porusza, wśkróśprzeszywa, grzeje, unosi, zachwyca, 
ponieważ ma coś ogólnie ludzkiego, do każdego człowieka 
choćby najobojętniejszego przemawiającego, bo wprost do 
s e rc a ,  gdzie się wszystek ogień życia koncentruje, idą- 
c 'g o .  Sztuka o ile tw orząca,  potrzebuje najwyższych i 
najrzadszych d a ró w , o ile z a ś  c o ś  s tw orzy ła ,  niepotrzebuje 
u tych, którym się jej dzieło przedstawia, wieikiego wy
silenia, gdyż sama gnuśnych nawet i niechętnych ludzi 
podbija. Sama wyłącznym będąc darem uprzywilejowa
nych ,  jednak w użytku swoim niezazdrośna, chętnie każ
demu pozwala z siebie korzystać i każdego swym uro
kiem zdobi. Z tego też względu światowość niezmierne 
z niej odnosi korzyści,  bo bez wielkiój pracy, bez wy
silenia odziewa się w purpur przez nią zgotowany, i u-

telników sw oich, obyczajem spartańskim, poka
zuje nas co zien n|ezakrywajac nawet naszych 
błędów drukarskich! W r e s z c ie  mieszkańcy P o 
znańskiego przymowce naszej zawdzięczać nie
zawodnie będą, ,z za par§ Jdni, w odpowiedzi 
„a te kilka wyrazów znajda w Gazecie artykuł 
nigdzie jeszcze me drukowany.

Czytamy w Dzienniku W arszawskim  •
I łok  te m u ,  d la  m ie sz k a ń c ó w  ,

ku  i ż a ło b y  b y ł  c z a s .  M o r a  n *8ze8 °  m i a s t a , sm u t -  
ł a  nad  uaini c z a r n e  s k r z ^ u *  e P ideaiij* r o a w in * -  
c z a s  je j  t r w a n ia  p r z y g łu c h a  ? W 0 ,e ’ ‘ p r z e z  caily 
s p a c e ry ,  g r o b o w a  c ic f i t f ć  D„ b “ * l ? w y > w y lu d n i ły  “ 9 
w  licznym  s z e r e g u  z m a r ł y c h  m ias to ,  bo k a ż d e n
srna publiczne lub k a r tk i  n o L  , y  kł' S5dodK1iennie  P«- 
w iadom ości p u b l ic z n e j ,  8aukg/ / ® b ? w e  P o k a z y w a ł y  
śc iq  zna jom ych  mu imion, OiróJ>*y *“° .  * ni? 8POJtoJ n ®“ 
po o c a le n ie ,  a  n a u k a  s z u k a ł a  • uc,e  * s ię  do  nau k i
ć i e k a ł a  p o w odów  t ł e g o  n fe z b a u f 8S!CS5e 8 ro d '4.0,!*) d o “
„ i ,  .  ad.pc,  jej « ■ „ * .„  , v “ "; 
wynagrodzić uiedostatek szrvima 1 ^  8taraJSc 8IS
k ,ch ,  z  n a r a ż e n iu , ,  z d r o w ia  J P? Ch 'v ,*do*uo8C!,lu d z -  v r -  łlln«L i . ,  4 a na we t  i życiH w ła sn e -
g o ,  c i ą g ł y  r a tu n e k  bliźnim nieśli.  N ic  w ięc  d z iw n e 
go  z e  w ó w c z a s ,  k ie d y  w s z y s tk ie  u m y s ły  z a ję te  b y 
ł y  o w y m  p o tw o rem  co w y lę g ł s z y  s ię  w  g ł ę b i  In d y i ,  
śm ie rc ią  , zn iszc ze n iem  z o a c z a c  s  . Ój p rz e c h ó d  w  p r o -  
w incy i  c e s a r s t w a ,  do n HS śob ie  t rupam i u to r o w a ł  

r o g ę ,  m c w ię c  d z iw n e g o  m ówim y, ż e  z a s t r a s z o n y  
o g ó ł  p o w tó r z y ł  sob ie  m nós tw o  n ie ra z  s p r z e c z n y c h  ze  
so b ą  teoryj i sy s te m a tó w ,  z a s tó s o w y w u ją c  do nich 
o s t ro ż n e  p r z e c iw  z ł e m u  środk i .  J e d n ą  z te o ry i  n a j 
w ięc e j  a d o p to w a n y c h  w  o w y m  c z a s ie  b y ło ,  że  ch o 
le r a  p o w s ta je  z  b ra k u  e lek try cz n o śc i  w  p o w ie t ru .  1 
ja k b y  n a  p o tw ie rd z e n ie  lej teo ry i ,  c i ą g ł e  a  j e d n o s ta j 
ne u p a ł y  t r a p i ł y  W a r s z a w ę ;  nap ró ż u o  sz u k a n o  chm r -  
ki na  palącen i n ie b ie ,  a  d e s z c z e  s t r o n i ły  od n a s  d a 
leko, co s p r a w i a ł o  tern c ięższem  do zn ies ien ia  p o w ie 
trze ,  śm ierte lnem i n a p e łn io n e  w y z ie w a m i .  D e s z c z u !  
s ło ty !  burzy! w o ł a ł y  ró ż n o - s t ro n n e  g ło s y ;  modlono 
s ię  ja k  o z b a w ie n ie  o p io runy  i g rz m o ty ,  a l a d a  n a 
dz ie ja  m ożliw ej zm ian y  te m p era tu ry ,  s e r c a  w s z y s t -  
k ch  p r z e d w c z e s n y  n a p e łn ia ła  rad o śc ią .  U r a g a n  j a k i ,

piększa się jój kosztem, sama wszelkiój piękności duszy 
obca. Jeżeli światowość ma jeszcze w sobie coś ludz
kiego, ujmującego, przymilającego się, imponującego a 
razem czarującego, to to po SZ0J części winna cza
rom sztuki,  rozlewającej po teJ Pz zru umysłowój jakiś 
urok piękności, każdego za serce apiący, a nawet pe
wny pozór godności,  bo poloru jej nadający. Bez niej 
światowość stałaby w całej upo arzającój nagości ducho
wego ubóstwa. , .

Pod względem tęgości charak , światowość dla m ło
dzieży je s t  istną trucizną. Charakterem światowości w ła
śnie je s t  niemieć charakteru. os onały i patentowany 
światowioc, to próżna beczka, t0^  głośniój dudniąca im 
jest próżniejsza. Lekkomyślny, trapto owaty, pozorami tylko 
siebie i innych karmiący, w rnczenr, nietrwały, zwycza
jem konika tu i owdzie skakający i brzęczący, lecz za
raz w lad ,  trawce przysiadujący* ? 0 za przykładem mo
tyla z jednego  kwiatka na drUgV H tllP™8nosziicy. * lekki>tyla z jednego kwiatka na drugi się przenoszący, i lekki, 
n ietrwały pyłek powierzchovv«fJ “u“ “ ry na skrzydłach 
swoich przed przypatrującemi s‘̂  rozwijający, który lada 
wietrzyk uniesie , albo lada dotknięcie ze trze  -  z kądźe 
ma _ _ r ........................................ vv życiu tyle potrzebnej,«»« nabyć tęgości charakteru w życiu tyle potrzebnej 
k‘edY jego  wola razem z i m a g i n g ,  co chwila się prze 
n08i ,  i tylko zabawy albo błvsz0zema sm ka .

Jeżeli się zastanowimy na< 
i tu się okaże,  że światowo!

ale i owszem największą ,.al* ™waaą. Każdy 
praktyczny zawód potrzebuje mocnej . w y t r w a ł e j ,  silnej, 
stałej woli; bo każdy praktyczny zawód je s t  walką n ieu -
 .jvcuy zawou potrzenuje owiej,
dałej woli; bo każdy praktyczny zawód je s t  walką nieu

stanną z przeszkodami na poprzel£ W0J‘ ludzkiej się k ła -  
dącemi, które tylko nieustannóm wysileniem pokonać się 
dają. Z tą stałą i nieugiętą wolą, która swojego dzia
łania nigdy zaprzestać niepowinna, ączyć się musi g run
towna znajomość rzeczy i trafny rozsądek , takiemi tylko 
drogami ruch kierujący, które do zamierzonego celu pro
wadzą. Xo wszystko światowości o smaku nieprzypada. 

na niezna ani mocnćj woli, anl wy trw ałośc i ,  ani zdro

w o  a c z a s  b y ł  u w a ż a n y  j a k o  b ło g o s ł a w ie ń s tw o  B oże ,  
f  ano w i łb y  on n ie zb i ty  d o w ó d  ro z w in ię c ia  się 

e ie x t ry c z n o sc i  w  p o w i e t r z u , a e l e k t r y c z n o ś ć  b y ł a  po-
zba® i e n T f r ^ 0 m(nie,m(lm' a G e s t  m oże i d o t ą d )  n a j -  
S 1 T  a n ty d o tu m  p r z e c iw  s t r a s z l iw e )  z a -
n . L ‘ . , yt 8MJ CZasy- O s ła b io n a  i w y c i e ń c z o 
no z a r a z a  z a l e g ł a  inne t e r a z  s t ro n y ,  a  e l e k t r y c z n o ś ć  
J3«. c ę c i . r a  mocno n a c iśn ię ta  z w r ó c i ł a  s ię  n ag le ,  z a -  
Ic w a j^ c  n a s  p r^iicm  d e s z c z ó w ,  b u rz  ! g r a d o b  ć k ló re  
w  w ie lu  okolicach  k r a ju  n a s z e g o , innego  a niemniej 
do tk l iw sze g o  n ie sz c z ę śc ia  s t a ł y  s i ę  pow o d em . C o 
dziennie  p r a w ie  dochodz i nas  w iad o m o ść  o n o w e j  
k lę sce ,  o w y p len ionych  zb io ra ch ,  z n is z c z o n y c h  z a b u 
d o w a n ia c h  g o s p o d a r s k i c h ,  z a la n y c h  po lach  i p a s t w i -  
s ’.ach .  N a jw ię c e j  u c i e r p i a ł a  g u b e rn ia  ł l a d o m s k a ,  i 
w k ró tc e  mamy z a m ia r  p odać  czy te ln ikom  naszym  
s z c z e g ó ło w y  opis  k lę sk  ja k ie  n a w ie d z i ły  tę  b iedną  
okolicę.  A le  nie u n a s  sa m y ch  s r o ż y  s ię  to n ie s z c z ę 
śc ie .  Z  P o z n a ń s k ie g o  , z  oitolic K r a k o w a ,  z G alicy  i 
a u s t ry a c k ie j  co c h w i la  ta k ie ż  sa m e  n a d c h o d z ą  w ia  
dom ośc i ;  g a z e t y  p r z e p e łn io n e  n iem i,  co dz ienn ie  z a 
m ie sz c z a ją  opis no w eg o  jak iego  n ie sz c z ę śc ia .  N a w e t  
w  odda lonych  s t ro n a c h  P c r s y i  f j a k  o tern p r z y  o p i
s ie  t r z ę s ie n ia  z iem i p o d a w a l iśm y  n ie d a w n o  w i a d o 
m o ś ć )  s r o ż y  się  o w a  k lę s k a ,  tem s t r a s z l i w s z a  że  
w  ta m ty c h  s tro n ac h  c z u ć  b r a k ,  s k u te c z n e j  pom ocy  
d o b ro cz y n n eg o  r z ą d u ,  w  k to re g o  d o b ro t l iw o śc i ,  z n i 
s z cz en i  _ o b y w a te le  nas .  n ie o m y ln ą  p o k ł a d a j ą  n a d z ie 
j ę  że  j e z e l .  ( c o  m e w  S i ła c h  lu d z k ic h ) ,  z ł e m u  z a 
r a d z ić  nie m o ż e ,  t )  p rz y n a jm n ie j  w s p ó łd z i a ł a n i e m  
s wojem u lży  do tkn ię tym  k lę s k ą  n ie s z c z ę s n y c h  j e j  
sk u tk ó w .  N ie m a łe ra  w  tym  w z g lę d z i e  d o b r o d z ie j 
s tw e m  dla  obywateli n a s z y c h  b ę d z ie  n o w a  pożyczka  
to w a r z y s t w a  k r e d y to w e g o ,  te g o  ro k u  n a jw y ż s z y m  
z a tw ie r d z o n a  u k a z e m ; m oże  ten zn a k o m ity  z a s i ł e k  
potrafi ch o ć  w  c z ę ś c i  z a s t ą p i ć  og rom ne s t r a t y ,  k tó re  
w  sk u tk u  n iepodobnej do un ikn icn ia  k lę sk i  o b c i ą ż y ł y  
w ie jsk ic h  n a s z y c h  m ie sz k ań có w .  W  g u b e m i i  z w ł a — 

^H adom sk ie j ,  k tó ra  ja k e ś m y  w spom nie li ,  n a jd o 
tk liw ie j  n a w ie d z o n ą  z o s t a ł a ,  n a j w y ż s z y  u rz ę d n ik  o -  
b y w a t e l s k i , w ie d z io n y  s z la c h e tn ą  c h ę c ią  n ie s ie n ia  
p » m ic y  p o sz k o d o w a n y m  w s p ó łz io m k o m ,  robi o ile 
w iem y  s to s o w n e  k rok i  do w y n a le z ie n ia  sp o so b u  przy
s p ie s z e n ia  o d e  m ożności  j a k ie g o  d la  n ich  z a s i ł k u  
b e z  o b c ią ż e n ia  s k a r b » » n a d w e r ę ż e n i a  g r o s z a  p u b l i -

wego rozsądku; bo gdyby zdrowy rozsądek zn a ła ,  toby 
p.erwszy użytek z niego taki z r o b i ł a , iżby własnego dzie
ła  zaprzestała i sama siebie zaniechała. Ona ześ lubi 
tylko zabaw ę, paradę ,  trwonienie czasu i pieniędzy; a ca
łym zakresem je j czynów są tylko salonowe fraszki, do
wcipkowanie, obmawianie na przemian z grzecznościami 
przeplatane, i próżniackie wędrówki po domach, gdzie 
jest nadzieja, że przyjemnie czas przepędzić, i układną 
powierzchownością, choćby też tylko wykwintną toaletą, 
laury zbierać będzie można, niezawadzając rozmową w n i-  
czein o ważne sprawy praktycznego życ ia , jako zbyt pro
zaiczne, nudne, ciężkie i do bawienia kogoś mało się 
kwalifikujące. A jednak praktyczne zawody są głównem 
korytem, którem życie narodów p łyn ie ,  głównem ź r ó 
dłem ich potęgi i wielkości, g łównym początkiem św ie
tności prywatnego i publicznego by tu ,  i główną rękoj
mią trwałości onego. Gdy duch światowcści w narodzie 
jakim górę  w eźm ie, wnet go ogarnie powierzchowność 1 
lekkomyślność. Młodzież poweźmie w strę t do wszelkich 
ważniejszych zatrudnień. Zda jój s ię ,  że imaginacya ru
chliwa wystarczy jój za przewodnika. Naród zwolna za
mienia się w komedyantów którzy myślą że calem życia 
je s t  bawić s ię ,  baraszkować i używać, albo którzy, jeżeli 
do czegoś ważniejszego przystąpić chcą, illnzyjnem r o 
jeniem są pobudzeni,  sądzą ,  że na wielkiój scenie histo- 
ryi z równą lekkomyślnością, bez nauki, ez grun o w n e-  
go przejęcia się ro lą ,  którą się chce odgrywać, bez zgfę_ 
bienia prawdziwych w a r u n k ó w  sztuki, można Występ0_ 
wać jak na ruchomych deskach wędrownego teatru , i pe 
wnym być niechybnego powodzenia w rzeczyw jsto$cj 
chwytając się tylko ślepo za ^ m a  zwir h n i t t  
albo za szarlatamzm na chybi trafi zalecanych środków 
bez gruntownej zna,omośc. o rganizm u, albo, p o w i e r z a j  
się zwodniczój energii chwilowej namiętności z zawią- 
zanemi oczyma sterowania się podejmującój na poiu, gdzie 
wszystko P0dX  t  , .  " e’nU obrackf>waniu. trafnój kom -
binacyi wszelkich środków i warunków, ziumój rozwadze
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cznego. Daj Boże pomyślny dobrym zamiarom sku
tek, a  w  każdym  ra* ie  będzie zapew ne  pociechą  dla 
tych k tó rzy  t a k  wielkie ponieśli s t ra ty ,  wiadomość, 
iż za radzen ie  chociaż w części tym s tra to m , jes t  tu 
c iąg łym  s ta ra ń  celem.

More@p«M«ncya C aam
5B p o d  M i e l c a  31 lipca.

Nie wiem doprawdy czem mani wytłómaczyć przed wa
mi długie milczenie. Na brak wiadomości, narzekać nie 
można, bo o cóż łatwiej teraz!  Choćby nie było na św ię
cie gradów, ulew, burz i tern podobnych pięknych rzeczy, 
to położywszy ręce  na stole, z za świata wiadomości 
dostanie, a pozwolicie ze przy tych wasze kwestye wscho
dnie, zachodnie, północne i południowe, są to wiadomo- 
stki, o których zaledwie mówić warto. Cóż powiecie na 
przykład, gdy wam doniosę —  a wiem to z bardzo pe
wnego źródła — iż w niebie toczą sic obecnie narady 
nad skasowaniem piekła 1 (sic). Albo jak  to w pewnem 
mieścić i w pewnym domu, tyle razem zjawiło się złych  
duchów, i e  aż dym powstał, a mieszkańcy przerażeni u -  
ctekali myśląc źe gore  11 Czy to złudzenie s t r a c h u , czy 
inna jaka fizyczna przyczyna, ale to pewna, iż w domu 
tym rozszedl się jakiś znany odór niby siarki, co nieza
wodnym jest  znakiem z ły ch  duchów .—  Nie dawno znów 
w tćm samem mieście, —  a je s t  to miasto wcale nie du
że, choć tyle mieści w sobie osobliwości,—  ukazał się 
w jednym domu kot olbrzymiej postaci i dopóty nie ustą
pił, póki go wodą nie skropiono. Był to więc 

Pani matko kot, kot,
Co uczynił w pokoiku łoskot.

Aż włosy stają na głowie, coby było, gdyby nie to 
k ro p id ło !—  Przyznajcież, źe jeżeli w Ameryce gdzieś 
wychodzi gazeta poświęcona duchom, to u nas mogliby
śmy wydawać dwie, monstrualnej wielkości i treści!

Przed tygodniem myślałem już, źe raptem przeniesiemy 
się do Kal.fornii, czyli raczej Kalifornia do nas się prze
niesie. Rozeszła się bowiem stugębna wieść po okolicy, 
jakoby w sąsiedztwie mojem znaleziono złoty piasek. Nie 
jeden  już m a rz y ł , jakby napełnić nim —  piaseczniczkę, 
gdy pokazało się, że istotnie znaleziono jakieś dwie b ry ł
ki podobne do złotego piasku, o czem podobno dano znać 
do cyrkułu. Dotąd nic więcej się nie pokazuje, jednak 
co się odwlecze to nie uciecze ,  a może wkrótce odbie
rzecie  odemnie korespondencyą złotym piaskiem posy 
paną.

Gościńce u nas naprawiają, ale jeżeli pierwej były złe,  
to teraz już  na prawdę jeździć niemi nie można. Nie wi
na w tom niczyja, tylko rodzaju ziemi,—  gliny tłustej —
W kt- i r ć j  g d y  n a  Ś w ie i o  w y s y p a n e j  d r o d z e  p o w y b i j a n o

dofy, zrobiły  się z nich mało Studnie murowane. Trzeba 
oddać sprawiedliwość niektórym panom mandataryuszom, 
a w szczególności m ieleckiem u, chorzelowskiemu i ko 1- 
buszowskiemu, iź szczerze i dobrze wzięli się do tej ro 
boty. Biją rowy proste, należycie g łębokie i szerokie, i 
ziemie każą rozrzucać po środku, przez co się gościniec ' 
podwyższa. Wszystko to jednak nic nie pomoże, bez ! 
kamienia i szutru, ba, nawet coraz będzie gorzej. Zby- j  
teeznem byłoby powtarzać korzyści ze śpiesznego i e n e r -  | 
g iczn eg o  postępu tej pracy. Gościńce uboczne łączące 
Żyzne i leśne okolice nasze z resztą miasta , są nam tak 1

niemal ważną kwestyą, jak owe dwie dawniejsze, których 
wyglądamy; mówię tu o indemnizacyi i organizacyi. Tru
dności je s t  nie m a ło , aleć przecież to nie kolej przez 
Semmering, ani nie tunel pod Dunajem.

Żniwa u nas jak zwykle 0 tym czasie,—  dopóki chło
pi swoich nie pokończą — dosyć leniwo postępują. Zbio
ry nie szczególne ,  użalają sję na n ienamłotność, ziem
niaki w wielu miejscach psują się już  na dobre. Deszcze 
trochę się nam naprzykrzyły, o ile atoli ulewy gw ałtow 
ne nie były dobre, susza byłaby w tym późnym roku j e 
szcze więcej, a Przyna mniej ogólniejszą szkodę w yrzą
dziła. Jedynie wilgoć nieustanna i ciepło przyczyniło się 
do wzrostu późnych zasiewów.

Cóżby wam tu jeszcze powiedzieć n ow ego?  Oto chyba 
doniosę wam, iż wczoraj zginął mi wyżeł czarny angiel
ski, duży, trzechletni,  poszedł on ze Szczucina drogą ku 
Mielcowi lub Atalęży. Ktoby go zna lazł ,  a odes ła ł  lub 
doniósł do kancelaryi dominikalnej mieleckiej, otrzyma 
weflłdg stanu i godności albo najpiękniejsze podziękowa
nie, albo stósowną pieniężną nag roda .—  Wybaczcie mi 
tę najprywatniejszą z prywatnych nowin, wiem, iź należy 
ona do zaścianka dziennika czyli do inseratów, ależ de
brze czasem przy jednym ogniu upiec dwie pieczenie.

30  fipća.
oó Zapowiedziane przeniesienie się N. Pana do W eil-  

burga nastąpi w  tych dniach. Jest to  wspaniały pałac 
z pysznym ogrodem w pobliskości Baden. Przebywa w nim 
w tój chwili Aroyks. Hddegarda. N. Pan w ybrał to miej
sce dla tego, żeby z przyjemnością życia wiejsko-fami- 
lijnego połączyc mógł łatwiej to wylanie s ię ,  z jakiem 
je s t  dla spraw publicznych.

Oprócz spraw wewnętrznych państw a, N. Pan zajmuje 
się pilnie wszystkiemi kwestyami polityki zewnętrznej, 
mianowicie kwestyą turecką. Jego  wzniosłemu i prze i -  
kliwemu um ysłowi,  oddał sędziwy Nestor polityki euro
pejskiej, Cesarz Mikołaj wspaniały i chlubny hołd, przyj
mując szczerze i przyjacielsko w tej tak drażliwej kw e-  
styi Austryi pośrednictwo. Od tój chwili liczyć z pewno
ścią można, źe jaki-.olwiek kwestyą ta weźmie obrót, Eu
ropa wyrok Austryi przez Rosyą potwiedzony, 'spokojnie 
przyjmie. W  tern przymierzu, wypowiedzianem na nowo 
tak stanowczo i tak otwarcie, spoczywa, jakem wam cią
gle mówił, najpewniejsza rękojmia, źe pokój ogólny zamie
szanym nie zostanie.

Co do kwestyi turecko-rosyjskiej, jaki jój będzie osta
teczny koniec, zgadnąć nie trudno. Mówiłem wam ciągle 
i powtarzam, źe Portu m usi u stąp ić , lub że do tego j e 
ś li  nie oręż, to oko liczności b liskie j ą  p rzyp ro w a d zą . 
Wszakże protestacya je j  z powodu zajęcia Multan i W o-
ło szczy zny  p rzez  w ojska rosy jsk ie  nie dow odzi, żeby pf)—
lityka rozsądna i zimnej rozwagi, przemagała w Carogro- 
dzie. Porta dotyka w niej traktatu Kaynardźi w sposób 
obrażający Rosyę, i przemawia o zajęciu prowincyj nad- 
dunajskich tak jakby sened Balta-Liman jednym pociągiem 
pióra przeinazać chciała. Jest to nieprzyzwoita i niebez
pieczna butność. Jeśli Porta chce traktować, nie powin
na wychodzić w swych oświadczeniach z granic umiar
kowania i prawdy. Jeśli nie —  n ech podejmie rękawi
ce, którą jej Itosya śmiało i godnie rzuciła. Polityka, 
której się teraz trzyma nie zasłoni ani jój bezpieczeń
stwa, ani nawet jej honoru.

obok śmiałości, i głębokiej znajomości rzeczy, jak  to n a -  
przykład ma miejsce w kaźdem zawilszein przedsięwzię
ciu przem ysłow óm , mającóm na celu popraw ę bytu pry
watnego lub spółecznego.

Ze wszystkich jednak zawodów praktycznych żaden ze 
światowością do tego stopnia nie je s t  sprzeczny jak  nasze 
rzemiosło w ie jsk ie—  gospodarstwo rolne. Jedno znosi 
prawie bezwarunkowo drugie. Gospodarstwo wiejskie jest 
to jarzmo nigdy z karków naszych nieschodzące; w niem 
cały dzień chodzimy, z niem i w nocy się kładziemy przy
równani do tych wołów, co cały dzień w pługu ciągnąc 
jaszcze i w nocy do jakiej nieprzewidzianej posyłki w za
przęgu  muszą być gotowe. Jeżeli się co mało kwalifikuje 
do teatralnych przedstawień, w których światowość tak 
chętnie s i ł  SWO ch doświadcza, to pewnie gospodarstwo 
wiejskie. Tu nic z tego wszystkiego nie popłaca ,  czem 
światowość oddycha. Tu wieczna tylko poniewierka. W y
skokami dowcipu nic tu nie wskórasz; nawet wybuchy 
geniuszu nic tu nieznaczą. Ustawiczne ślęczenie, w ka
żdy kąci wglądanie, we wszystkich przedsięwzięciach 
żółwim ly o rokiem bez chwały i s ławy się posuwanie, 
każdemu się oganianie, wieczne sobie odejmowanie od 
gęby i odmawianie co y ci osobistą przyjemność przynieść 
m ogło , a natomiast bezustanne wydawanie na wygody lu
dzi, bydląt, na budynki, sprzęty, z a p r z ę g  n8rz„dzia, ma
chin,y, albo na zaspokojenie ciężarów, które każdego go
spodarza jakby ciężkie wieko grobowca żywcem pocho
wanego gniolą , oto niewdzięczny zawód wieśniaka. Wie
r n a  obawa nad nim w isząca ,  na około niego nagotowa- 
H®, różki klęsk rozlicznych, o których t j l e  tylko niepewno, 
r orif z nich ma być smagany, W szystko co je s t  dla nie- 

go niepewnego i uciążliwego pierwszeństwo m ające,  ko -  
Samym końcu idące, jeżeli się nawet pomie

ścić z •*?’, * Pomimo to i na te jeszcze zazdrość czy -  
chająca; c i .-a ry_ jeg0 jakby skały niebotyczne, wiecznie 
na około niego erc/.ąc e . a przec jwnje ZySki j e j»0 jakby 
ruchome obłocz i powietrzu się unoszące,  i powiewO-

Wnosząc z protestacyi, o którój mowa, lękaćby się wy
padało, żeby pośrednictwu Austryi nie stanęła sam i T u r-  
cya na przeszkodzie. Lecz obawa ta zmniejsza się, jeśli 
przypomnimy sobie co nie tylko w Carogrodzie, lecz w 
Paryżu i w Londynie od początku tej sprawy głoszono, 
twierdzono i zapowiadano, i co się jak wiemy na niczem 
skończyło. Za dni kilkanaście odpowiedź z Carogrodu da 
nam może ostatnią dalszych wypadków skazówkę.

Mork. Cilto sekretarz poselstwa neapolitańskiego w Pe
tersburgu, przejeżdżał tędy udając się do Neapolu, a stam
tąd do Rio-Janeiro jako charge d ’affaires.

. . ,  , P a r y *  2 9  lipca.
Onegdajsza pogłoska ,  jakoby Francya i Anglia miały 

z kolei przedstawić Rossyi kategoryczne u ltim a tu m , zu 
pełnie ucichła. Francya i Anglia mają chcieć wyczerpać 
środki zgodne nim się rzucą do ultim atum . Dziś mówią, 
źe mocarstwa zachodnie połączone z Prusami i Austrya' 
miały przedstawić Porcie projekt propozyoyi który ma’ 
sprawę wschodnią zakończyć. Na tein się ograniczają 
wiadomości paryskie i londyńskie, zwyczajnie bardzo ską
pe przy tajemnicy, jaką gabinety francuzki i angielski za
chowują od początku w sprawie wschodniej. Paryźanie 
widzą rzeczy cz rno. Przygotowani oni są na długie w a
żenia się negocyacyj, jeżeli ń:e na wojnę. Rząd stara się 
wszelkiemi sposobami utrzymywać kurs papierów publi
cznych.

Parowiec A leksander  przywiózł wiadomości ze Stam
bułu pod datą 15go lipca. Litografowany buletyn nic w a
żnego me zajmuje. Zresztą w tych czasach oględnie r e 
dagowany buletyn me wzbudza wielkjćj ufności. Wiado
mości wiarygodno podają tylko listy prywatnie. Jeden list 
odkrywa le fin  m ol sześcio-godzinnej kryzys ministeryal- 
„ój ,  która miała przyprowadzić do rządów Mehmeda Ali 
paszę. Kryzys ta była, Jakem już wam o tein napomknął, 
prostą intrygą uknutą przez Mehmeda Ali paszę i Meh- 
meda Ruzdy paszę ,  w celu oddalenia od rządów Reszyda 
paszy W  Turcy, g łów ną rolę odgrywa najczyściej nie 
patryotyzm, lecz chciwość. Niepewni ju t r a ,  lękający się 
wypędzenia z Europy, dygnitarze tureccy s t ’r .,ją sio p rze -  
dewszystlr.ein o mająt a  i możność spokojne m życia 
w Azyi m niejszej. Aby przywłaszczyć sobie 60 milionów, 
Mehmed Ali pasza , Mehmed Ru dy pasza i Omer pasza’ 
zdecydowali wojnę czarnogórską,  a te raz ,  aby mieć mo
żność ,  prze ie wierzenia się i korzystać z prywatnego skar
bu su łtana ,  chcieli pozornie wojny z Rossyą. Mówię po
zornie ,  bo tak zwani paszo wie wojenni i prawowierni,  
dali dwukrotny dowód ż j  niochcieli wojny. Kiedy Reśżyd 
pasza zapytał się ich n i  radzie ministrów, czy należało
przejść Dunaj i zająć wspólnie z Ii issyą M ofdo-W oło- 
szczyznę czy przeciw nie „  le la ło  ™ ™  ’
om ,  w o b a w ę  sąsiedztwa i uożebnego  starcia «i“ r  
syanami, opiniowali za riieprzejściem Dunaju. Ki t - 
źniój ( l i g o  lipca), Reszyd pasza zapytał lcj, ® y .P.°~ 
źało wypowiedzieć wojnę Rossyi, lub zdać się na dynlo- 
macyą, oni opiniowali za pokojem i iuterwencyą zachodu. 
Takie było ich postępowanie w sekrecie rady ministrów 
Zewnątrz rady przemawiali oni g ł iś i io  za wojną i pod
burzali tak wojsko jak fanatyzm tureck'.  Sułtan otoczony 
tysiącem in tryg ,  chwieje się to na tę to na owę stronę. 
W  tój chwili, dzięki interwencyi lorda Rodcliffe, trzyma 
się on zdinia Reszyda paszy. Gabinet turecki poprzestał

wi najmniejszego wietrzyka u lega jące ,  który j 0 jednem 
chuchnięciem zabiera — oto widoki jego  na przysz łość ,  a 
w teraźniejszości trud, m ozół,  starganie s i ł ,  wieczne u -  
jadanie się z ludźmi, szamotanie się ze złą w iarą , ugania
nie z bydlętami, walczenie z elementami.

Ktoś, tojest jakiś wieśniak z  prowincyi przybyły a w sto
licy zapytany, aby w krótkości wyjaśnił t 0 ry^ g 0Sp0(jar_ 
s tw a ,  ułożył s z c z e g ó l n i e j s z e g o  r o d z a j u  katechiz n, jak  się 
zdaje z  praktycznego stanowiska uchwycony i z własnego 
doświadczenia czerpany, nieWdając się w żadne głębokie 
badania.

Oto mała próbka z n ie g o :
Pytanie. „Co to je s t  gospodarstwo?"
O dpowiedź. „Gospodarstwo je s t  to uganianie się przez ca

łe  24  g o d z n  za próżniakami, niedbalcami, pijakami, 
zuchwalcami, s z k o d n i k a m i ,  złodziejami, nieukami i 
wszelkiego rodzaju niedołęgami."

P yt. „Jaki je s t  pierwszy obowiązek gospodarza jak się 
obudzi?" (Notabene Jeżel* mu dano spać spokojnie). 

Odp. „Pierwszym obowiązkiem gospodarza, skoro się o -  
budzi, jest ,  aby, zanim się przeżegna i pacierz zmó
wi, uchwycił się za rękę • za nogę j przekomsf  się> 
czy mu jej nie ukradli- 

Pyl. „Co to je s t  gospodarz?
Odp. „Gospodarz je s t  to groch przy drodze, który każdy 

rwie kto chce."
Pyt. „Jakie jest  g łów ne zadanie gospodarza?"
Odp. „Główne zadanie grospodar^a jest aby z pjasku bjcz 

ukręcił, a jeżeli piasku niema, aby i piasek jeszcze 
do tego bicza stworzył- 

Pil- „Jaka jest główna cnota gospodarza?"
Odp. „Główna cnota gospodarza jest bezinteresowność “ 

y  ■ „Co się to ma przez tę bezinteresowność rozumipć?"
Odp. „Przez bezinteresowność gospodarza ma się to rozu

mieć, aby sam dla siebie nic niemiał, i 0 (0 sj„ • 
gniewał,  tylko Co się komu należy oddał,  a nawet 
jeżeli się co komu nie należy, a onby sobie to wziął,

iżby tego do serca bardzo nie przypu<zczaf  o d y i  
tego odzyskać i tak me potrafi, a zgryzota go do*re
szty dobije."

Pyt. czem  rię da działanie gośpódarza najtrafniej obja-

0 d p - r p0d" za najtrafniej objaśnia mennica.
L  dL t P f rz Jest stępiam pieniądze wybijającym, 

ale dla tego, źe to tylko stępel, nic przy nim nie zo
staje, i wszystko od niego zabierają."

Pyt. „Jaki jes t  śmiertelny grzech gospodarza?"
Odp. „Śmiertelny grzech gospodarza jes t  pieniędzy nie 

mieć, ba od tego żadnego już dla niego niema od
puszczenia. Za to go biją niemiłosiernie aż ducha od 
da, ale nawet i po śmierci mu tego nie darują “

Pyt. „Kiedy gospodarz może sia uważać już za szczęśli
w e g o ? "

Odp. „Gospodarz może się już uważać za szczęśliwego 
kiedy tylko goły  wyjdzie, a przynajmniej śkóre ma
całą i nikomu nic niewinien.

Pyt.„Jaki jest cd n ie js zy  przepił co do ubioru gospoda
rza ? “

Odp. „Celniejszy przopis co do ubioru gospodarza wiej
skiego je s t ,  aby w rękawiczkach nie chodził ,  gdyż 
ja  \  angielskie przysłowio mesie, kot w rękawiczkach 
myszy nie złapie.

Pyl. „Jaka jest walna przestroga dla gospodarza ? “

0 d p ■ r #  ,rM cb ki- d*

*  •ZJpXtrr'*' " * d0
Odp. „Przez post najściślejszy, który jednak nie 40  dni ale 

40  lat i r ^ a<̂  może. Biczowanie mu sie odpu
szcza" ud- ltd. ud. ‘ v
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na bardzo umiarkowanej protes'acyi przeciw zajęciu Moł- 
do-W ołoszczyzny. Jak dalój postąpi, niewiadomo.

Opóźniony list z Belgradu z dnia 24  czerwca donosi, 
że Ks. Serbski znajduje się w K rugajewac, i źe niewia
domo czy pojedzie do Bresławy dla używania kąpieli. 
Książe niewyjawił dotąd swego postanowienia, czy trzy
mać będzie z Rossyą czy z Francyą. P. de S eg u r ,  kon
sul Francuzki jest  z tego niekontent,  ale ma nadzie ję ,  źe 
książę oświadczy się za Turcyą. Gdyby nadzieja pana de 
Segur ziściła s i ę , książę powinienby zawczasu starać się 
o przygotowanie do lego narodu , który ma dotąd wię
kszą syinpalyą do Rossyan niż do Turków. Lud serbski 
jest baczny, roztropny i rozumujący, i dlatego potrzeba 
mu czasu aby wyrobił w sobie sta łą  opinią. R*ąd au-  
stryacki domaga się od Serbii wprowadzenia do niej księ- 
ży katolickich dla służby katolików, których jest  dzis 
6000. Nietolerancka Serbia okazuje się temu przeciwną. 
Rząd boi się intryg ztąd wyniknąć mogących. Aby to nie
bezpieczeństwo usunąć, rząd na projekt p. Nikołajewicza 
ma powcłać do Serbii franciszkanów bośniackich, którzy 
mają tę zaletę iż są słowianami.

List z dnia 4go lipca dodaje, źe ks. Serbski ma wró
cić do Belgradu. Je n era ł  Majerhoffer konsul austryacki, 
przywiózł w 'darze dla księcia 6 fuzyj myśliwskich, a dla 
Kniczanina dwie pary pisto etów. Je n era ł  Majerhoffer miał 
długą rozmowę z księciem w Krugaiewrc. Opinia osob 
rządowych je s t ,  że k?. Aleksander winien wziąść s tano- 
wi>ko neutralne między Rossyą a Turcyą. Tegoż samego 
zdania są konsulowie francuzki i angielski. Lud serbski 
nie- ochwala t-kiej ostrożności j i pragnie ,  aby ks. Ale
ksander wzi ł  kierunek wydatniejszy. Z niechęci ludu ko
rzysta Wuezycz i robi inleresn ks. Miłosza. Nieuluość i 
ciemnota wprowadziły Serb ą w stan smutny, który wzbu
dza obawę tak o losy Serbii jak  o los as. Aleksandra.

Powyższe wyrazy zdają się przygotowywać do powyż
szej wiadomości o domaganiu s ę  przez senat abdykacyi 
księcia Aleksandra, jeżeli t i  wiadomość je s t  istotnie p ra-  
v dziw ą.

W Paryżu wyszedł pierwszy zeszyt pracy p. Pitripio, 
pod ty tułem: La question d'Orient considćrec sous la 
vraic face. Praca la napisana przez G re k a , zaleca się 
znajomością rzeczy. P. Pitripio przeszedłszy historyą in
to wencyi Rossyi w sprawie tureckiej ,  i wyłożywszy źe 
interweneya ta op era ła  się na religii g reck ie j , radzi aby 
dla zneutralizowania interwencyi Rossyi, mocarstwa za
chodnie nie używały propagandy religijnej katolickiej czy 
protestanckiej, lecz propagandy cywilizacyjnej. Tym spo
sobem, mówi, Grecy i Słowianie zaspokojeni w obawie 
religijnej, rzucą się w ręce  ucywilizowanych narodów, 
którym najwięcej sprzyjają.

Wyszło także drugie wydanie znajomego dzieła pana 
Uoicini: Lettrcs sur la Turquie. Je>t to dobry history
czny i statystyczny podręcznik.

I * a r y »  29 lipna.
N e bode was dzisiaj nudzić sprawą wschodnią, bo ża -  nęaę was ozi i dniach na horyzont

H i t  c z i l / T o  "tylko nadmienię, i e  j , k  Assemblće N a-  
tionale odbiera w ia d o m o śc i z a m b a sa d y  rossyjsk.ej tak 
Siecle odbiera je z ambasady tureckiej. D a s ^ 7 R SC\ °  
dniej, ces rz nie wyjedzie z cesarzową do Eaux-Bonnes. 
MLI on długo nadzieję, źe będzie mógł spełnić życzę 
nia cesarzowej,  która lubi P ireneje ,  ale skoro spostrzegł 
że sprawa wschodnia przeciąga s ię ,  odmowił podroży, 
m ów iąc : les affaires avant tout.

Cziis mamy pogodniejszy. Mówią, źe żniwa są leps e 
niż się spodziewano, i że chleb przyszłego tygodnia s ta 
nieje. Cesarz miał wymódz zniżenie taxy chleba na syn
dyku piekarskim, który długo się temu oj>ierar.

Dekret dotycz cy inspektorów departamentowych, obra
ził kilku interesowanych. Reklamacye są liczne. Inspe
ktorowie domagają się nowych instrukcyj.

Wiecie ju ż ,  że zamach na życie cesarza w Operze ko-  
miczn j, wydał ks. Joinville. Odebrawszy list od jednego 
ze spiskowych, w którym proszono go w razie nieudania 
się zamachu o opiekę nad dziećmi, ks. Joinville myśląc 
i e  list wyszedł z policyi,  zakomunikował go lordowi 
Palmerstonowi, a ten hr. Walewskiemu W Paryżu rożnie 
o tern mówią. Od zamachu w Operze kom iczne j  cesarz 
zuaidował sic tylko raz onegdaj w teatrze (Gymr.ase). 
K Ę S  i odjechał pod S,ln ,  e sk o , „ .  T epo i n . . ? .  
dnia zwiedzał on obóz satorski. Obóz ten ma alee które 
noszą różne nazwiska. Między nazwiskami znajdują się
nas inu iace  Napoleona Igo W ielkiego; Zwycięzcy 2go 
nas tępujące , i  P wielkiego. Mówiono, że kr lo-
grudiua i Napo ton  Drzcpsdzić przyszłą zimę w M rl-
wa Marya Krystyna n ^  P J  ^ F r a n c y ,  wkrótce
m aison, tymczasem ^ ^ " ^ ^ V t o w a n b  małżeństwo jej

nietaił się z niechęcią do tfgo  małżeństwa.
W< zoraj puszczono na giełdzie bajecz ę ,  e cea n  

Mikołaj postępując j  k Napoleon Hlci ch<.e zapr .a ?i 
głosowanie powszechne w Mołdo-Wołoszczyznie i zapy
tać si” mieszkańców czy chcą do Rossyi nalezyc.

Le-Siecle ogłosił  w czoraj,  źe Francya i Anglia, n ie-  
r-heac grać dalej roli śm iesznej, dały rozkaz swym flo- 
łnm wołynienis na morze Marmóra. Co ogłosił,  było wy
marzona bajeczką, z której śmieje się nawet ambasada 
łnrecka w Paryżu- Cesarz traktuje bardzo przyjaźnie am - 
hrsadora tureckiego Veli paszę ,  chcąc przez to pokazać, 
i e  obronę Turcyi bierze na seryo.

Znajdujemy się w pełni pory letniej, która we F ra n -  
cyi jest uroczą. Mieszkańcy udają się co niedziela dro
gami źelaznemi na różne fety lokalne, nietylko w okolice 
Paryża, lecz do Amiens, Boulogno, Dieppa itd.

Prsaąląd Fołitfoiay.
o  jednej i tój samej rzeczy, różni różnie sądzą. Jes t  t0 

stara prawda, a nowy jej dowód dostarcza protestacya 
Turcyi przeciw zajęciu księstw naddunajskich. Indepen- 
dance uważała ten dokument, za skazówkę usposobienia 
Porty tak spokojnego, i wszelkim negocyacyoin tak przy
chylnego, iż gdyby jeszcze cokolwiek tylko wyrażenia 
zmienione były, protestacya  była prostem za zajęcie po
dziękowaniem. Dzienniki francuskie powiększój części u -  
patrują w nim słabość, i zdają się narzekać na wpływ wy
raźny lorda Redcliffe i polityki angielskiej chcącej u trzy
mać pokój & tout p r ix : angielskie narzekają także stawia
jąc pó rozbiorze dokumentu py tih ie :  * cóż dalej?  Zarzut 
ten zdariiem naszem nie jnSt słuszny, bo i po okólniku p. 
Drobin de Lhuys pytanie to postawione być mogło. Z dru
giej strony, sądząc po liście który z Wiednia odbieramy, 
odezwa turecka,  jakkolwiek umiarkowana, niezad wolni 
wcale dworu petersburgskieg0j i w pewnych sferach uwa
żana jes t jako drażliwa i śmiała. Opinie te ,  powtarzamy, 
różnicą stanowisk wytłofoaczyć się dają. Co co nas wypo
wiedzieliśmy już zdanie nasze i to tylko dodać jeszcze 
możem, że protestacya jakakolwiekby ona była, nieodpo- 
wicdziałaby nigdy sile zawartój w manifeście Cesarza 
wszech Rosyi. ’^p o w ied z ia łab y  nawet komentarzom,
0 tym manifeście przez dzienniki rosyjskie czynionym, a 
z których wyją i we wczorajszym daliśmy num erze,  bo
przemawia mnym językiem i z jnnój WYChódzi zasady. Na
duch religijny powiada duchem politycznym, artykuły 
że tak powiemy wiary, odpiera aksiomatami dyplomaty
cznemu Od awna toż już wynurzyliśmy zdanie, że wal
ka nie równą oczy się bronią, źe siły różnorodne w spra
wie wchodniei występują, słabość zatem z jednej strony 
jest oczywista, l orta attakowana je s t  s i ł ą , która nie wie
my czyli jeszcze vv islamizmie istnieje, ale której z pewno
ścią rząd dzisiejszy turecki użyć nie chce ,  a po części i 
nie może; siłą, której zachód już niema, bo ją wszelkiemi 
sposobami od wieku zniszczyć u siebie us i łow ał,  i bodaj 
czy nie opłaci drogo przekonanie że dopiął celu usiło
wań.

Ważniejszych nowin niema wcale. W edług listów z Kon
stantynopola z 18go lipca niawiedziano tam jeszczo z pe 
wnością, cżyli floty nieprzejdą Dardanelle. Jeżeli praw
dziwą jest wiadomość ugody, jaką przywiózł Caradoc
1 20go lipca, niepewność ta ustać musiała. Dodajemy, 
źe Monitor francuzki niezamieścił dotąd tój wiadomości. 
W tymże samym liście czytamy o reldamacyach Rosyi od 
Persyi.  P ie rw sza  u t r z y m u je ,  że  je j  się należy 80  milio
nów rubli i żąda  za to od Persy i ustąpienia  p row incyi 
T au r is ,  jednó j z na jw ażnie jszych tego  państw a nad b rz e 
giem Morza kaspijsk iego leźącdj. W arto ść  tej p row incyi 
jest w iększa niż d łu g  rzeczony, p rze to  zw yżkę  Rosya chce  
zw rócić  Anglia, jak wiadomo, z e rw a ła  od daw na sto
sunki z Persyą,  Francya również niema posła w Tehera
nie Porta więc tylko jedna stara się nakłonić Szacha,V na żądanie to nieprzystał.

Zatrzymanie żeglugi na Dunaju ,: powodu zamulenia uj
ścia Suliny, było niedawno przedmiotem interpelacyi w par-  
i onćie Ińirielskim Wanderer odebrał list z Bukarestu,

S I S — ' 4e Sor " r  -*•*
do konsula angielskiego, w którym oświadcza, że wsze l-  
i • u nbi do oczyszczenia ujścia tego przedsięwziętemi 
k,ec ,flnfi iest bowiem wolą Cesarza Wszech R^syi,  aby 
b°Sd i w Księstwach Naddunajskich żadnej niedoznawał 
ha c L d v  Podobnyżliit otrzymali obaj hospodarzy, z do-  
Jutk iem  źe żywność wojskom rosyjskim dostarczaną być 
ma po cen ie ,  jaka była 2go lipca, dnia wejścia wojsk

r0Ś ^ J ^ ^ n i ą ^ ^  w in n iś .y  dodać, źe

jeden z wieczornych °  n J f ?
wód pp. Kissiclewa i “  \  , 0dda le" ie. S‘S
tych dwóch posłów ze J  było prawdziwe,
przemawiałoby bardzo za b b ^ m  ukończeniem rosyjsko-

tU M i^ d z f  dwo°remnap r S i m  > dar^ ladzki>« u r w a n e  są od 
niejakiego czasu stosunki W ° “ e » nie wiadomo 
z jakiego powodu; przedm’”1 ^ en ta k to w a n y  je s t  w dzien
nikach niemieckich z hun>or® •

Przyjazd do Berlina p. B.smark-Schonhausen posła p ru -irzy jazd  do Berlina i ostaw ac w zw iązku z ty lokro- 
sk iego  w Frankfurcie m a j nigteryalną p ; dobno pJ Mail_
tnie^ poruszaną kwestyą u^lewsklm ma podnieść w g a -  
teuffel zaraz za powrotem którg jak wia(lomo o d d a « na
binecie kwestyą jedność’ , r  hamowanych tylko 
przerodziła się w spor dw» J  ^  T y ylK0 
przeważnym osobistym wpłj . cPbndniói i * 
wyjechał na poświęcenie h°lel vSchodnieJ- Książe p ru 
ski bawi w Ostendzie. Honnci n j  j

Depesza z Berna 30 Up®*‘ .że n«rodowa
szwajcarska przyjęła 65 f K ™ !  29 projekt ko -  
misyi tyczący zgodzenia się 7 w sprawie
sporu z Austryą. Wniosek ten żądał, aby sprawę tę po
zostawić wyłącznie Radzie ^ zh0” eJ do prowadzenia.

Przy wiadomościach Pod*!J l S resSondencI ach 
szych paryzkich wspomnień^ pogłoskę, że nowy zamach 
na życie Cesarza Francuzów miał mięć miejsce, p r* J  
jednego z cesarskich służący0*1- Nie przykładamy i m

zresztą wiary do tój wieści, którą znaleźliśmy w Gazecie 
Szląsktej.

W  Londynie rewolucya fiakrów, którzy naprzeciw o s ta -  
tniemu billowi zniżającemu taTyf^ jazdy, bierną stawiają 
opozycyą, to jest nie je&dlą wcale zajmuje wielce umy
sły i nogi. Jutro powiemy nieco obszerniej o tym, dla 
mających ekwipaże w łasne komicznym, dla uboższych 
traicznym, a dla wszystkich bez różnicy ciekawym w y- 
padku.

W  m ies iącu  s ie rpn iu  puszczone bęcLj w  d z i e r ż a w ę  
d r o g ą  l ic y ta cy i  w szys tk ie  s ta c y e  m y ta  d r o g o w e g o ,  
m o s to w e g o  i p rz e w o z o w e g o  w  c a fe j  G a l / c y i ,  K r a 
k o w ie  i B u k o w in ie .  K a ż d a  s ta c y a  l ic y to w a n ą  b ę d z ie  
osobno. P o d a je m y  tu sum m y p ie rw sz y c h  w y w o ł a ń  z e  
w s z y s tk ic h  r a z e m  s ta c y j  m y ta  w  każdym  o b w o d z ie  
w  n a s tę p u ją c y c h  c y f r a c h :
Wadowicki 47 ,855  złr. Kołomyjski 36,630 złr.
Bocheński
Tarnowski
Rzeszowski
Przemyślski
Lwowski
Żółkiewski

33.770 
17,980 „ 
20 ,580  „
39 ,435  „
20,605 „

7,995 B
Miasto Brody 20.560  „
Tarnopolski 22,565 „
Bukowiński 58 ,930  „

Stanisławowski 36,730 
Brzeźański 17,315 „
Stryjski 47,175 „
Samborski 27 ,915 „
Sanocki i7 ,1 5 5  „
Jasielski 13,665
Sandecki 9 ,780 n
Krakowski 18,335

W i e d e ń  1 s ie rp n ia .  N. P a n  z o k a z y  i o s ta tn ie j  p o 
d ró ż y  sw o je j  po M o r a w ie  n a p i s a ł  w ł a s n o r ę c z n y  n a 
s tę p u ją c y  bilet do N am ies th ik a  tego  k ra ju  hr .  L a -
ż a ń s k ie g o :  ,  ,

K o ch a n y  N am ies tn iku  h rab io  L a ż a ń s k i !  W  c z a s ie  
os ta tn ie j  mojej po d ró ży  po M o r a w ie  u j r z a łe m  z p r z y 
jem nośc ią  w ie lo s tro n n e  ozn a k i  z a w s z e  ndow edn ionego  
lo ja lnego  sposobu  m yślen ia  w sz y s tk ic h  k la s  ludności,  
i m ia łem  z a ra z e m  sp o so b n o ść  p rze k o n  nia się  o w i e r -  
nem w y k o n y w a n iu  o b o w ią z k ó w  u rz ę d o w y c h  ze  s t r o n y  
w ł a d a  a d m in is t ra cy jn y c h  w  ow ym  k ra ju  k o ro n n y m  
W a s z e m u  po w ie rz o n y m  z a r z ą d o w i .  /  przyjemnością 
za tem  p r a w d z i w ą  oznajm iam  ’A ani M o je  z u p e ł n e  z a 
dow olen ie  i u p o w aż n iam  n as tęp n ie  do o b ja w ie n ia  w s z y 
stk im  w  ogóle m ieszkańcom  M o r a w  ja k  n iem nie j o r 
ganom  w s z y s tk ic h  g a ł ę z i  s ł u ż b y  pub liczne j  s z c z e g ó l 
ne M o je  za d o w o le n ie .  S c h ó n b r u n n  2 9  l ip c a  1 8 5 3 .

( p o d p . j  F r a n c is z e k  .J ó z e f  w . r
—  W  d. 5  b. m. s p o d z ie w a ją  s ię  p r z y b y c ia  k r ó 

low ej p ru sk ie j  do Isch l .
— Sieuc Z e it  donosi, że jlny kwatermistrz armii 

f«m. bar. Hess oglądał p d Ołomuńcem równiny dU 
wytknięcia miejsca na obóz i ćwiczenia wojskowe 
które od 1 5  do 2 9  września odbywać s ę tam mają 
w sile 4 0  do 4 5 ,0 0 0  ludzi.

R o s s y ą .
C z y ta m y  w  K u r y e r z e  W a r s z a w s k im : X. I*an po 

s ta n o w ić  r a c z y ł :  Celem sk o m p le to w a n ia  w o js k  lą d o 
w y c h  o ra z  ftoty, m a s ię  o d b y ć ,  n a  Z a sa d z ie  s z c z e 
gó lnego  u k a z u  r o z p o r z ą d z a ln ^ g o  w r a z  z n in ie jszym  
do r z ą d z ą c e g o  S e n a tu  w y d a n e g o ,  n a s tę p u ją c y  d z ie 
s ią ty  c z ę ś c io w y  ko le jny  z a c i ą g  w  g u b e r n ia c h  s t r e fy  
w sc h o d n ie j  c e s a r s t w a ,  l ic z ą c  z  ty s ią c a  d u sz  po 7 iu  
r e k r u tó w ,  odpo w ied n io  do dok o n an e g o  w  1 8 5 2  roku  
z a c i ą g u  w  g u b e rn ia c h  s t r e f y  z a c h o d n ie j .  N iez a leż n ie  
od tego  w z ią ś ć  z  g u b  Tnij s t r e fy  w sc h o d n ie j  po Jłch 
r e k r u tó w  z ty s i ą c a  na  p o cz e t  ty c h  sześc iu  lu d z i ,  k tó 
ry c h  t a  s t r e f a  d o s t a w i ł a  mniej od zach o d n ie j  p o d czas  
z a c ią g u  p o p r z e d z a j ą c e g o .  Z  g u b e r n i j : P sk o w s k ie j ,  
W i te b s k ie j  i M o h le W s k i e j ,  k tó re  m a n ife s ta m i:  B i g o  
p a ź d z ie r n ik a  1 8 4 5  r. i 2 6 g o  w rz e ś n i a  1 8 4 6  roku, 
z p o w odu  n ie u ro d z a ju ,  W yję te  b y ły  od d o s ta w ie n ia  
r e k r u tó w  w  1 8 4 6  i 1 8 4 7  l i t a c h ,  w z ią ś ć  n ie p o b ra -  
nych  w  1 8 5 2  roku  p o z o s ta ły c h  t r z e c h  r e k r u tó w  z  t y 
s ią ca  d u s z :  a  z pom iędzy  ż y d ó w  g u b e  nij w i te b sk ie j  
i m oli ilewskiej w z ią ś ć  r ó w n o  z  ży d a m i  in n y c h  g u -  
b e r n i j ,  po d z ies ięc iu  ludz i  z  t y s i ą c a ,  n a  ś c i s ł e j  z a 
sa d z ie  p r a w i d e ł ,  w y  łu s z c z o n y c h  w  u s ta w ie  r e k r u 
ckiej.  P o b ó r  r e k r u tó w  z a c z ą ć  z 1 l i s to p a d a ,  a s k o ń 
c z y ć  z i g r u d n i a . — U k a z e m  z dn ia  1 9  p aź d z io rn ik k  
18 3 1  r . ,  pos tanow il iśm y :  a b y  p r z y  k aż d y m  w  p a ń 
s tw ie  z a c ią g u  r e k r u tó w ,  p o w o ły w a n i  byli do osobi
s te j  pow innośc i  w o js k o w e j  je d n o d w ó r c y  i o b y w a teje 
m ie jscy  g  .bern ij  z a c h o d n ic h .  M a n  festem  w  d o i u  dzi
s ie jsz y m  w y d a n y m ,  p r z e z n a c z y w s z y  odbycie dz ie 
s i ą te g o ,  C z ę śc io w e g o ,  ko le jnego  za c iąg u  z guo®1-" '!  
s t r e f y  w sc h ó d  dej p a ń s t w a ,  ro z k a z u je m y ’• J J " „ dw ó5_ 
d z ie s ięc iu  ludzi z t y s i ą c a  d u s z ,  ‘“ ^ M o h l e w s k i ć j .

p O T t S n o w l i m .  w S ' ' ! ™  l c h  " « i -p o s ta n o w ie n ia  w z g  ę r o z p o r z ą d z a n e g o , W raa

Księstwa Naddunajskie.
W an derer  podaje  n a s tę p u ją c y  l i s t z J a s s  2 8  lipca: 

L ubo  K s ię s tw a  P^£“ e w o j s k ,  b ę d ą c  o bsadzone  
l iczną  i do w o jn y  g o to w ą  a r m i ą ,  z n a c z n ie j s z ą  aniżeli 
o tćm w ie d z ą  n a  z a c h o d ż ie  E u r o p y  p r z e c i e ż  co d z ien 
nie o cz ek u ją  tu  p r z y b y c i a  3 g o  k o rpusu  armii p r z e 
z n a cz an e g o  n a  w z m ó ć ń id m e  armii okupacy jne j  w r a z i e



C Z A  S .

rozpoczęcia kroków nipprs5y)ac,’els^,ch' Po wyjściu 
z Jass korpusu Kulporczakowa, urządzono w tem 
mieście kancellaryę dyplomatyczną rossyjską pod pre-
zydencyą jen. D a n n e n b c r g a ,  w której jlny k o n s u l  p. 
Kol/.ebue pełni obowiązki sekretarza. K o n s u l a t  res-  
syjski który' dotychczas zarządzał pocztą multanską
i wołoska odmawia od kilku dni p r z y j m o w a n i a  wszy
stkich listów, i tak zmuszeni są mieszkańcy przesy
ła ć  listy przez Gaiacz i Wiedeń p»/"v Cfm > f® nie 
m a ł e j  zwłoki staje się powodem- List lPn odbierze
cie przez ofcazyę przez Lwów. Punktem zebrania ar
mii rossyjskiej jest Tekucz małe miasteczko w po
bliżu Berladu. Gaiacz i Fokseany miasto grariczne 
między Multanami i W ołoszczyzną pełne są Rossyan. 
Do Galaczu zawinęły przed kilkoma dniami 4  wo
jenne statki r o s s y j s k ' e j które przywiozły wojsko lą
dowe i znaczną c z ę ś ć  parku artyleryi, a spodziewają 
się jeszcze dalszych transportów. Od chwili odjazdu 
księcia Gorczakowa, książę panujący opuścił Jassy  
u d a j ą c  się n a  wieś. Konsulat francuzki, który do
tychczas zosfawał pod zarządem zastępcy konsula, 
o t r z y m a ł  w zeszłym tygodniu rzeczywistego konsula, 
s k ą d  wnosić można, iż ehcą mieć teraz we Francji 
jak najpewniejsze doniesienia o tutejszym stanie rzerzy.

' Gaz. Ziagrzebska pisze z W ołoszczjzny I 8go 
hpca: Wiadomo że na zasrdzie pokoju adryanopol- 
skiego, zakłady kwarantanny w obu księstwach zo
stają pod nadzorem urzędnika rossyjskiego stale za
mieszkałego w Bukareszcie. Dzienniki serbskie do
noszą, iż Kossyanie wielką wszędzie znajdują syin- 
patyę. Wojska tureckie obsaczają brzegi Dunaju mia
nowicie te punkfa, którędy w r. 1 8 2 9  Kossyanie 
wkroczyli. Rossyanin postępują naprzód stopniowo i 
zdawałoby się że się przez Dunaj przeprawią, po
między o b i e m a  wyspami tej rzeki Cetiia i Iztuaił po
stawili już most na łyżw ach , po ukończeniu którego 
odbyło się uroczyste naboż< ństwo i parada. Turcy 
są mocno strwożeni widząc jak Dunaj wojskiem na
jeżony, a chrześfianie jak zwykle zmuszeni są do 
rekwizycyi. Wojska rossyjskie z w ielkim są zaj ałem, 
a zapasy ich -wojenne są na wielkie rozmiary. Turcy 
Die myślą o zajęciu Księstw, ale zajmują stanowisko 
obserwacyjne na prawym brzegu.

. Gaz. Trye.st.ska pisze od granic tureckich pra
wie toz sam.) o stanowiskach wojsk obustronnych, a
0 usposobieniu mieszk ńców w Księstwach tak się 
w yraża: Wejście Rossyan nie jednę w nadgranicz
nych prowincyach obudziło nadzieję; nie można wąt
p ić, że gdyby przyszło do wojny, takowa miałaby 
barwę religijną. O uczuciu narodowem u Greków nie 
ma co mówić, ale z wielu stron starają się tu przed-

korzyści i potrzebę okupacyi wojakuwei. W Bułgaryl wyglądają v. utęsknieniem co s>ę dalej
stanie, Serbowie za każdym krokiemjwoj-k rossyj- 
skich naprzód, poją s ię  nadziejami.

'I1 u r c  y  a.
Ost Deutsche Post donosi z Kenstantynoprla 2 1 go  

lipca: Według pewnych doniesień, rossyjską komenda 
armii okupacyjnej położyła sekwestr na haracz o- 
płacany Turcyi z Księstw Xaddunajskich i zabroniła 
hospodarom wdawać s :ę dalej z Portą. ( ‘f*) Wskutku 
tego krążyła wieść , że p. Yogorides ustąpił. W m ie
ście głoszono również iż Cesarz Mikołaj uznał nie
podległość Multan i W ołoszczyzny pod księciem Stir— 
bey. Inni mówią, że Turcya podobny miała zamiar
1 że uznanie niepodległości Księstw w yszło  od niej. 

Udowodnionym iest faktem, że na rachunek rządu
francuzkiego, w Konstantynopolu i okolicach zacią
gają pilotów znających dobrze morze Marmora i mo
rze Czarne, płacą ich po 4  franki dziennie i do floty 
do Besika wysyłają.

Częste narady Reszyda Paszy z posłem perskim 
dobre na Turkach robi wrażenie. W  ogóle Turcy pra
gną na własną rękę prowadzić wojnę z Rossyą i 
mówią iż rząd o ile można powinien uchylać się od 
czy*ejkolwiek pomocy zagranicznej. Prowincye azy-  
atyckie są w samej rzeczy niezaczepnym punktem 
Turcyi. Krąży wieść iż armia rossyjską zbliża się do 
turecko azyatyckiej granicy, szczególnie ku Erzerum 
tak jak  w r. 1 8 2 8 .

Gas. Tryestska  pisze z Bsjruiu 8  lipca: Chrze- 
gCianie tu zamieszkujący zaopatrzyli się w broń, oba
wa ich wszakże zdsje się być zbyteczną. Po dzień 
*20 z. fli. Z g r o m a d z i l i  prBe8Jsło 7 0 0  strzelb. Nadto 
zawarli uniowę z “ 'eszkańcami Libanoau na przy
padek jakowego ru iu. Krok ten wzniecił również 
obawę w tych ostatnich, tak że gubernator Waniek 
pasza widział się byc spowodowany zawezwać zna
czniejszych naczelników i zalecić im zgodę. Prze

m owa jego  p rzy ję ty  b y ła  ob ojętn ie, co p r z y p isy w a ł  
lej o k o licz n o śc i, i® w  sp raw ie ze lżo n eg o  poddane
go ro ssy jsk ieg o  N sum  H |iri p o stą p ił sob ie  stronnie.

— P o r to f o g l io  M a l te s e  donosi pod d. 21 lip ca , 
®e francuzki p arow iec „A jaccio0, który n ied aw no p o
p ły n ą ł z Tulonu n a w seh ó d , p o w ió z ł z s o b ą  5 2  w y ż 
szy ch  oficerów  francuzkich w stęp u jących  w  s łu ż b ę  
turecką. F ran cu zk i parow iec „L eonidas" p o w ió z ł  
tam że 1 2 0  sk rzyń a bronią p sin ą .

R oboty około m ostu pod kolej żelazną n a  W iśle  pod Czczewem 
w P rusiech  szybkim  postępują krokiem. W ysoki stan  wody w ni- 
czćm ju ż  n ie p rzeszkadza , bo robotnicy ju ż  nad wodą pracują. 
Dwa słupy brzeżne już  wykończone, a jeże li nie zajdą jakow e n ie
przew idziane przeszkody, inne pięć słupów  staną tego  roku. W  ro
ku  przyszłym  staną łu k i i cały pomost.

—  Kolej poznańsko-wroclawska wynosić będzie 2 1 %  mil, pó j
dzie ona na  m iasta M o sin ę , Czem piń, K ościan i Leszno obok R y 
dzyny na B ojanow o, R aw icz , Obernik do W rocław ia , gdzie p rze
bywszy O d rę , połączy się z dolno-szląską i górno-szląską koleją. 
Z Leszna do G łogow a kolej wynos; 5 1  m j| K oszta  obliczone 
tylko na 7 mil. ta la ró w , bo roboty ziem ne na takićj rów ninie b a r
dzo m a łe , a nabytek  ziemi tani.

—  Ost-D eutsche-Post donosi, 4 e t eaj;r  opery w W iedniu  o trzy
m ał zapom ogę roczną od Najj. p ana 2 0 0 ,0 0 0  złr. Poniew aż ro
czne dochody tego tea tru  obliczone są na  3  0 0 , 0 0 0  złr., p rzeto  dy- 
rekeya będzie m ogła od tąd  rozrządzać pó ł m ilionem  złr. O sta tn ia  
trzechm iesięczna pora  opi 1 y w łoskićj, mimo cen podwyższonych, 
spraw iła n iedobór 9 0 0 0  złr.

—  Czytelnicy g aze t przypomną sob;e ja k  dalece l ę k a n 0  s ;ę 
w A nglii upadku dochodów pocztowych przez zniżenie op łaty  do 
jednego  pensa od listu. Zniżenie to wszakże w prost przeciwny 
p iz jn io sło  sku tek , a  nadto  ożywił0  rucj, w ca}ćm państw ie. O sta
tn i wykaz parlam entow y przedstawia następujące liczby porówna
wcze, k tó re  zaokrąglam y • W r. 183 9 przesłano na wszystkich 
urzędach pocztowych W. B rytanii listów p łatnych 8 2 %  m il., n ie- 
licząc w to listów  i paketów  przesyłanych przez członków  parla 
m en tu , bo te  są wolne od opłaty. W  r. 1 8 5 2  r. liczba ta  wzrosła 
do 3 7 9 %  mil. Czysty zysk do skarbu w płynął za 1 8 4 1  r. 4 1 0 , 0 2 8  

fszt., za  r. 1 8 5 2  zaś 9 6 5 ,4 4 2  fSzt. W r. 1 8 3 7  zap łaciła  poczta 
kolejom  za przesyłkę listów  1 7 43 fszt., zaś w 1 8 5  2  r. 3  2 9,9 63 fszt.

—  W  K alifornii m a stać  cedr do najw iększych w świecie liczyć 
się mogący. P rzy  ziemi m a on 91 stóp w obwodzie, na  1 4 stóp  od 
ziem i jeszcze 61 , wysokość jego  wynosi 2 8 5  s tó p , a licząc p ier
ścienie słoju, w iek tego drzew a ma wynosić 2 5 — 30  wieków.

Przyjechał) do Krakowa od dnia 2go d> 34 0  sierpnia; 
Sidorowie:*, Zifitt hr. Z a łu sk a  z TarntTlra. Ignacy Kozłowski, Bau! 
K uczyński, Józefa  Ropelcwwka ze Lwowa, W ład y s ła w  K łnssow - 
ski z Bochni. Adam Grychoweki z W adowic. Jan  Kanty W olski 
z Ja s ła , Szymon F isze r z Oświecima.

w  : J» n  Ctaltk, Hamu l llniien zw cig  , W  ła d y s la w  Sara —
lej do Bcchn>. W ład y sław  Bielański do Sam bora. Snmue! Meineis
do Hermaitz w W ęgrzech J»n Zaw ilski do W adowic. M ichał B e l- 
dowicz do Muszyny. Karol M iętusrewski do Mrzany dolnej, F ran c i
szek. W iśniewski do Muszyny. Oswald A rtw iihki do Tarnowa. 
W ład y sław  W ielogłow ski do Tęgoborzy. Kazimierz Miczyński, 
Tadeusz Radomyski, Ignacy Radomyski do O tałęży w Galicyi.

o 1 — 1 % złr. 
z wozów ja k  i

na korcu 
* wsypek

i bez pokupu. 
do 800 koroy

miast nowe żyto tańsze
Pszenicy sprzedano tak  „„
9? 8  V., 8 1/ , ,  9 , prim a  zaś do 150 korcy pa g y  9 1 / 93

e 7 6 0 0  kor' dawnego po 7, 1 '/ , ,  7 '/, z łr ., nowego 2 0 0  kor. 
P° b /4 z łr .  Jęczm ienia m ało było na ta rg u , pareset korcy 
sprzedano po 8 , 6 % . 6 % . W  ogólo ruoh szed ł ła tw o , ceny s t a ł e ,  
j  ta rS°wisku końskiem dosyć koni i ruoh nieco większy. Ceny 

, a r® bydła liczniejszy, kupna znaczne, a ceay zniżono 
" , 1? .b^dfo para 7 9 -1 0 0  z ł r . ,  średnic 4 0 - 6 )  z łr . Krowy tak 

na stajm g jak  1 na rzeź od 2 0 - 3 5  z łr . sztuka. Cielęta od 3—3 '/,,

™ CENY ZBOŻA
, l „ " I ™ ! ,c Kleparen prap Krakowie 

gatunkach praktykowane , w mon. konw.

W  KRAKOWIE
daia 2 sierpnia 1853 roku.

I. Gatunek, lit.Gatunek.
od jj Jo

Korzec pszenicy zimowej.
„ żyta s t a r e g o ........................ |j 7j 1S;
„ ży ta  n o w e g o ...................
„ j ę c z m ie n ia .....................
„ owsa ry c h lik u ..............
„ g ro ihn  ...........................
ff l Bg h ) ł ...............................
„ koniczyny białej . . . .
„ bobu ..................................
» wyki . . . .
„ ta ta rk i ...............................
„ p rosa .........................
„ rzepaku zimowego .
„ rzepaku letniego . .
n ziemniaków starych . .

Cetuar siana wagi k ra to w e.
c s ło ™y n

Gar. spirytusu z o p ł a t ą ..............
„ okowity „ . . . . . .
n m asła  czystego . . . . . .

Kopa ja j  kurzych  ....................
Drożdży wanton, zpiwn m arców 

c c "  dubeltów.
K aszyjęoz. m ia rk a ............. ...

„ częstr.ch...............................
„ p s z e n n e j ............................
n p e r ło w ó j ....................
„ la ta rez . całćj
„ p rze ta rte j........................

Peoaku ..............................
Mąki z pod krupek .  ..............
Mąki tatarczanćj
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iłelegowaoi O byw atele: R sdzca i Referent. Kommisarz T arg . 
J a n  L a u n e r . W in cen ty  Danek. Teofil, W eeper.'

W acław  m ailer. S ien a o n to w sk i Adiunkt

N. 1G7. C. K. SAD POKOJU
O k rę g u  III.  iW ogilskieqo.

Slóżtownie »lo » rt. b'4 ust. o wfoho. usim ow „in 
sadzie a rt. 1 2  ust. hyp. z r. 1814 wzywa maląnych 
spodku po nirgdy Stani ław ie  ojcu i Andrzeju

wsi Sulechowie pozostałego.

(806)

y«h

w łościanach we

' *«-
prawo do

^trza łb ie  gynie,

K urs papierom pu&iici<BycQ i p ieniędzy.
W ieńca. Kurę* telegrafie<srt m dnia 3go sierp. SiafcąJOd 

94'/, — ISełeMkf 4 1/,-proc. 84'/,. — ^etańsił 4-pro«. 76
5-yr.i

_ r  7 6 '/ . -
4 - p r o o .  n 1850 r. 0 2 % -  ł '/ , - p r o s .  48’/ , , . — 4_prc5. ‘j)'/ 
z eiągn. z 1830 y. 250. 302*/,. — Augsbus-g 1 0 8 % ,— Londyn 
10 kr. 41. -  Paryż 128%. — Akcya 3ar.kow® 3400. -  Akova 
kolei śol. póło. Fardyz. 2345. — Poiyeakn a 7. 1% i >t4 4 ^ * /  
B. 118%. Ost-Donau Darapfsah. 770.

K o rą  k r a k o w s k i  3go sierpnia. Banknoty austryaa. źądąją pgs, 
p łacą  9 5 Pnut ki  kuran t 4 . 1 0 3 p M 0 2 % .  -  Ruble srebrem 
nowe a l  p a r i  . — Cwancygiory nowe i .  S04% pł .  1 0 4  
Cw aaoygiery sta re  ż. 104 '/, pł, 104. — Im peryaJy 4 . 3 4  g' | - 
34 4. — Dukaty ausiryackin i holeadorskie 4. 19 10, p ł 1 9  7  
20frankowe 4 .3 3  24, nł. 33 19 -  Disty Zas-tawne polskie żądaj* 
98% pł. 9 9 V , .- L i s ty  Zastaw ne Sb1« \ *  kuP«- *. 925/, pł. 9 3 '/ .  

K u r s  lw o w s k i  s  dnia 31go lipo* Dukat holend. 5 atr. 4  k r
Dak*t r,0 ». 6  z łr .  9 k r . — półioU,er7 a ł  r,>*- 8  r.Sr. 56 k r  —'
Rubel ros. 1 « jr . 4 4  k r. — T al**1 t?TBski * i9 r - 8 6  k r. — p 0% ki
kanwifc s 1 |7  Kf* Kora Kstów ąągf, w
stan. Instytucie kredytow ym : Ku?i» B0 Pr6 s* h “?onów 100 po — 
Efr. -  kr. u m .  k—  Sprzedano , 1? 0  P0 , -  ’ i r -  -  k r . -  D a
wana za 100 z łr .  — kr.     gądano z łr . — k r_  

K u r s  w ie d e ń s k i  e. dnia 2g0 sierpnia- ~  * * Ł»Mki 9 3 % Nowa 
poiyezka. 3 4 % . -  Akvy„ Be.ak* ,r,0“_ '  -Ueyc k„I«! żal 
ssl, 2 2 9 .— Agio od s łc ia  1 5 , o i  9 %-

K u r s  w r o c ł a w s k i  * d. 2 sierp. — Banknoty au#trysek. 1 3 '/ i  
Banknoty polskie 97*/., d. — Li»*y , ł *!*Jr i| » polskie dawne i 
nowe B6 4. _  Lw ty suątawnn V0™1* -  4%  104»/ 4 

V. 9 8 '/, 4. -  Kolej fc rak .-gćr*0' 3*5̂ -  94%  4 , * dto

W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e .
K r a k ó w  d. 2  sierp. Z powodu żniwa nie wiclk; by ł da,z 

óz zboża z Królestwa Polskiego, wyn®8'* on około jgoo korcv 
nie z pobliża ohłopi przywieźli ze 3 0 0  korcy nowego żyta. Kunil-' 
Jąoyoh zam iejscowych jeszcze si? dosyć pokazyw ało, Tj 
przybyli za kopoem pszenicy. Ruch w pszenicy i jjozuiienm mn 
cny, a naw et 2 0 - 3 0  kr. wyżej nad notowane ceny. ^y to  szcze
gólnie sta re  odchodziło dobrze i n»tvet • Przep łacano, na to -

z damn pod L. { oraz gruntu morgów 2 0  prętów 167 nVd* 0 ^  
oyą 2 Tabclli zapisanego, aby z prawami eweini ą 0 e i ia itk u 'T '* 
w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się, po upływie bowi, m ozna- 
ezonego term inu, pomieniony spadek zgłaszającj-m  się Kasprowi i 
Tekli z S trzałbów  D.ricem m ałżonkom , jako  sukcessorom 'oraz
nabywcom praw  od współsukeessorów  w 3 5 ezęźcigęf, pr , , . zna^ 
nym zostanie. — Kraków dnia 24 czerw ca 1853 r.
0 - 3 )  X. A. W olniewrcz, S. P. — W. Korczyński.
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I n s e r a t y .  

Uwiadomienie Ekonomiczne.
SzBuownym intereseentmn. żc m żna w handlu Mat Ant t  , -
skiego w Myślenicach do-tać nowym wynal^tr.p™  J J
e J e u .  / « . — z * . Jo
anków Z b o ż a  1 innych ziemiopłodów, j. t .: Jaro i zimowe ź fto  
ir,ł ' / '" " " T A  Uk h i* ^  sandom ierska pśze-

tunkó
Jarl  . . .n icę , Jęczmień , orkisz 
bób, rzepak, nasienie

kuku ł ą  sandom ierską psze- 
j ąuKUiadzę, ow ies, ta ta rk ę , p roso , groch, 

, .  . i i .  , nnmezyny, lnu i konopi. Na takowym można 
pito T b  n i tt e^°j Z '.^a °d Plew i prochów odwiać, tegoż odw ia- 

’ V a  zi*'V “S'®™ przepuszczeniu 1 0  korcy  za pomocą trzoch 
iuuzi w jednój godzinie od wszelkioh w yczek, kąkoiu , matonogu 
stok łosa  1 innych chwastów wyczyścić. ’

Takowe są  tak mocno robione i z tak  pojedyńizą m echanika 
urządzone, iż Jeżeli po kilku lataoh potrzebow ałyby jak ie j m ałćj 
popraw ki, żadnego meohanika niepotrzeba, każden sto larz  i 4 | a _ 
sa rz  naprawić może.

Przy tym wiewniku niepotrzeba do oddzielania grubszego najcel
niejszego od średniego, średniego od drobnego z iarna drugiego »a - 
rzędzia tak  zwanego podsiewnika, ponieważ na tym samym ra  po
mocą przyrządzonego reg u la to ra , kkżden gatunek zboża rozdzielić 
można.

Szanowni interessenoi mogą się naocznie przekonró o dobroci 
tegoż, gdyż na żądanie próba zaraz  na m iejsru odbyć się może. 
(1 -4 )  m. A Ł o w c zy , iski.
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i i de sgoz d_robny J_ * “
Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

« d. 1 p a ź  I z i e r n ik a  1 8 ' 3  r .  h r o H i i r  p i w n y  z stósownemi pi
w n ic a m i  n a d  r z e k ą  R u d a w ą  w  m ie ś c ie  Krakowie na lat 13 lob 
według ż y c z e n i a .  —  B l i ż s z a  w ia d o m o ś ć  pod N.
Piasek. 65 przedmieście 

(8 0 3 -1 -3 )

Zu kaufon wird gesucht ein W irthschaftskom plex ini 
W erthc  von 20 bis 25,000 fl. CMze.— Gefalligc Antrazo 

wollen franco an die Expedition des „ C z a s “ unter A dre .se  J. M. 
gestellt werden. — = =

P ° /* nkn J!k ei L dk" na,b^ ° ia  S o sp o d ars tw o  w ie jsk ie  w o b - 
,  . " b w 0 ,,licy i p o ło ż o n e , w  w arto śc iod*20 do 25 ,000 z ł r .  m k. — L isty  f r a p k - wano 

n is tra c y a  C zasu  pod a d re ssą  J .  M
przyjmuje Admi-

(7 8 6 -3 )

A ntoni Czapliński ,  zarz^dzca drukarni.


